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w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m ty g o ­

d n io w y m  „ S T R Z E C H A  R O D Z IN N A '1 w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c ji  

2 ,1 0 z ł , z o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z l is to n o s z a 2 ,4 6  z ł , k w a rta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  ra z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s tra jk ó w  i tp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  1 d ru k ie m  „ D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k ) w  C h e łm ż y .  

R e d a k c ja c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  1 o d  1 6  —  1 7 - te j .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ż a .

DZBENNIK CHEKMŻYNSK1 ORGAH URZĘDOWYCH OCLOSZER POW.TORURSKIECO IM. CHEŁM2Y

Nsmo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
OGŁOSZENIA:

1 0  g ro s z y  z a m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3  m m . Z a re k la m y  n a  s tro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 -g ie j 7 5  g r . n a  I -e j 1 ,—  z ł .

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  
s ą d o w y c h  i k o n k u rs a c h w sz e lk ie ra b a ty u p a d a ją . ■—  O g ło s z e n ia z a g ra ­

n ic z n e 2 5 ° /0  d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e : K o m u n a ln a K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y  —  B a n k  L u d o w y

Telefon 7?. C h e łm ż a — V e re in s b a n k  C h e łm ż a — M ie js c e p ła tn o ś c i C h e łm ż a
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Nr. 240. Chełmża, piątek, dnia 18-go października 1929 r. Rok U

Złowrogie cienie przyszłego 
sojuszu francusko-niemieckiego.

W  o s ta tn ic h ty g o d n ia c h z n o w u a k tu a ln ą s ię  

s ta ła  s p ra w a  s o ju sz u f ra n c u sk o  n ie m ie c k ie g o . M i­

m o  z a p rz e c z e ń  z e s tro n y f ra n c u sk ie j, fa k te m  je s t  

u s ta lo n y m , iż n a te n te m a t n ie o f ic ja ln e z re s z tą  

k o ła f ra n c u s k ie i n ie m ie c k ie p ro w a d z iły o s ta tn io  

ró ż n e ta je m n ic z e n a ra d y i k o n fe re n c je .

R z e c z ja s n a , ż e dla ugruntowania po­
koju w Europie i uzdrowienia zupeł« 
nego organizmu gospodarczego sta­
rego kontynentu koniecznem jest i 
porozumienie francusko - niemieckie. 
D ro g a d o te g o p o ro z u m ie n ia in a c z e j je d n a k  w y ­

g lą d a , n iż ją  s o b ie  w y o b ra ż a ją n ie k tó rz y p o li ty c y  

F ra n c ji i N ie m ie c , a w  s z c z e g ó ln o ś c i s o c ja l iśc i o b u  

k ra jó w .

Ż e s o c ja l iś c i n ie m ie c c y , k tó rz y w  c z a s ie w o j­

n y ś w ia to w e j n a ró w n i z n a c jo n a lis ta m i u c h w a la li  

k re d y ty w o je n n e , d z is ia j u k ry tą d ro g ą  z d ą ż a ją d o  

o d b u d o w y z a b o rc z e j p o tę g i N ie m ie c , —  n ik o g o  

d z iw ić n ie m o ż e . A le s m u tn ie js z ą  z n a c z n ie  rz e c z ą  

je s t fa k t, ż e s o c ja l iśc i f ra n c u s c y  d la  z łu d n y c h  m i­

ra ż ó w  m ię d z y n a ro d o w e j s o lid a rn o śc i n ie z a w a h a li­

b y s ię w y s ta w ić n a s z w a n k n a jż y w o tn ie js z y c h  in ­

te re s ó w  s w o je g o  p a ń s tw a  i n a ro d u .

D o w o d e m  te g o  n ie c h  b ę d z ie p rz y k ła d , ż e s o ­

c ja l iśc i f ra n c u s c y  w  u b . r . n a k o n g re s ie  s w o im  w  

P a ry ż u  u c h w a li li n ie s ły c h a n ą re z o lu c ję , d o m a g a ją ­

c ą s ię w  im ię p rz y s z łe g o z b liż e n ia f ra n c u s k o -m e -  

m ie c k ie g o  m . in . n ie ty lk o o p ró ż n ie n ia  N a d re n ji z  

w o js k  k o a lic y jn y c h (c o s ię  ju ż z re s z tą  s ta ło ) , a le  

n a w e t re w iz ji t r a k ta tó w  p o k o jo w y c h ( ! ) c e le m  n a ­

p ra w ie n ia ró ż n y c h n ie s p ra w ie d liw o ś c i g ra n ic z n y c h  

i o g ó ln e g o  p o w s z e c h n e g o ro z b ro je n ia b e z w z g lę d u  

n a k w e s tję b e z p ie c z e ń s tw a  ( ! ! ) .

J e s t to  u c h w a ła rz e c z y w iś c ie n ie s ły c h a n a , je ­

ż e li z w a ż y  s ię , ż e ż ą d a n ia s o c ja l is tó w  f ra n c u sk ic h  

p o k ry w a ją  s ię z u p e łn ie  z c e la m i p o li ty k i N ie m ie c .  

P rz e c ie ż N ie m c y ty lk o d o m a g a ją s ię n a jg ło śn ie j  

re w iz ji t r a k ta tó w p o k o jo w y c h  i d la N ie m ie c b y ło ­

b y n a jk o rz y s tn ie j , g d y b y  w ie lk ie p a ń s tw a o ś c ie n n e ,  

ja k  F ra n c ja  i P o ls k a ro z b ro iły  s ię z u p e łn ie .

N ic te ż d z iw n e g o , ż e A rn o ld  R e c h b e rg , w ie lk i  

p rz e m y s ło w ie c n ie m ie c k i i z n a n y in ic ja to r w o jsk o ­

w e g o  s o ju s z u  f ra n c u s k o -n ie m ie c k ie g o , z a  c e n ę  p rz y ­

ja ź n i z F ra n c ją ż ą d a d z iś o d d a n ia  N ie m c o m  G d a ń ­

s k a  i P o m o rz a . A b y o s ła b ić w ra ż e n ie te g o  p ro ­

w o k a c y jn e g o  ż ą d a n ia , o b ie c u je R e c h b e rg  p rz y  p o ­

m o c y w o jsk  f ra n c u s k ic h  i n ie m ie c k ic h z a g w a ra n to ­

w a ć p o z o s ta łe g ra n ic e P o ls k i i z a p e w n ić je j w o l­

n y  d o s tę p  d o  m o rz a p rz e z W isłę (? ) i w o ln y  p o r t  

w  G d a ń sk u .

T a k ie  to  k w ia tk i w y ra s ta ją  ju ż  d z is ia j n a n i­

w ie p rz y g o to w a n ia d o  s o ju s z u f ra n c u sk o -n ie m ie c ­
k ie g o . P o  z a w a rc iu ta k ie g o  s o ju sz u N ie m c y n ie ­

w ą tp liw ie z a ż ą d a lib y w ię c e j, a w ię c z w ro tu  G ó r ­
n e g o  Ś lą sk a , c z ę ś c i s w o ic h d a w n y c h  k o lo n ij , p o łą ­

c z e n ia s ię z A u s tr ją .

J e s te ś m y  je d n a k p rz e k o n a n i, ż e n a ró d f ra n ­

c u s k i p o m n y s w y c h w ie lk ic h o f ia r w  c z a s ie o s ta t-

Sejm zostanie zwołany w terminie 
konstytucyjnym.

W  z w ią z k u iz p o g ło - d ż e to w a z o s ta n ie z w o ła n a w  te rm in ie k o n s ty tu c y j-  

; ‘ i_ JL n ie p rz e w id z ia n y m , a d e k re t w  te j s p ra w ie  ró w n ie ż  

w  te rm im ie w ła ś c iw y m  p o d a n y z o s ta n ie d o w ia ­

d o m o ś c i.

W  a  r  s  z  a  w a . 1 6 . 1 0 . 1 

s k a m i, ja k o b y  p . P re z y d e n t R z p lite j p o d p isa ł ju ż  

d e k re t o o tw a rc iu  s e s j i w  d n iu 3 1 b m ., k o m u n ik u ­

ją , iż p o g ło s k i te n ie o d p o w ia d a ją is to tn e m u  s ta ­

n o w i rz e c z y , n a to m ia s t p ra w d ą  je s t , ż e s e s ja b u -

P. P. S. organizuje strajk generalny 
na kolejach

na wypadek konfliktu Sejmu z Rządem.
ja k i u c z y n iła  ta  a g ita c ja .

D o n o s z ą ró w n ie ż z p ro w in c ji , ż e w  k ilk u  o -  

ś ro d k a c h  W ie lk o p o lsk i P P S . ró w n ie ż  ro z p o c z ę ła p o ­

d o b n ą ro b o tę . W y s ła n n ic y te j p a r t j i k rę c ą s ię  

w ś ró d ro b o tn ik ó w  i p la n u ją z w o ła n ie z e b ra ń  p ro ­

te s ta c y jn y c h .

J a k  w ia d o m o , P P S . n a g ru n c ie W ie lk o p o lsk i  

je s t ta k  s ła b a , iż w ą tp ić n a le ż y , c z y  je j s ię ta k i  

p o li ty c z n y s tra jk k o le jo w y u d a . W  k a ż d y m  b ą d ź  

ra z ie s a m o p rz y g o to w a n ie d o s tra jk u d a  je  n a m  

o b ra z , ja k im s tra s z n y m  w strz ą se m  d la p a ń s tw a  

b y łb y n o w y  z a m a c h s ta n u .

P o z n a ń , 1 6 . 1 0 . J a k  d o n o s z ą p is m a , ro z ­

p o c z ę li s o c ja l iśc i w ś ró d k o le ja rz y  p o z n a ń s k ic h  o ż y ­

w io n ą a g ita c ję  z a  u rz ą d z e n ie m  g e n e ra ln e g o s tra jk u  

k o le jo w e g o . D z ia ła c z o m s o c ja l is ty c z n y m  n a d e s ła ­

n o z W a rsz a w y k ró tk ie a c h a ra k te ry s ty c z n e p o le ­

c e n ia , a b y w  ra z ie  k o n f lik tu S e jm u z R z ą d e m  p o ­

p a r l i o p o z y c ję p rz e z w y w o ła n ie s tra jk u  g e n e ra ln e ­

g o . U w ija ją s ię te d y a g ita to rz y P P S . w s z ę d z ie , 

g d z ie ic h n ie p o s ie ją  i u s iłu ją p rz y g o to w y w a ć  

g ru n t d o s tra jk u k o le jo w e g o n a w y p a d e k , g d y b y  

R z ą d u rz ą d z ił n o w y  z a m a c h  s ta n u . W  d n ia c h n a j­

b liż sz y c h p rz y b y ć  m a d o P o z n a n ia  z  ra m ie n ia P P S .  

s p e c ja ln y d e le g a t w  W a rs z a w y , a b y  z b a d a ć p o s tę p ,

Sprawa ambasad: polskiej w Waszyngtonie 
i amerykańskiej w Warszawie.

N o w y  J o rk . 9 A s s o c ia te d  P re ss " d o n o s i z  

W a sz y n g to n u , ż e s p ra w a p rz e m ia n o w a n ia w z a je m ­

n e g o p o s e ls tw p o ls k ie g o i a m e ry k a ń sk ie g o n a  

a m b a s a d y  w y m a g a fo rm a ln o ś c i z b a d a n ia p rz e z o b a  

rz ą d y , c o je s t s p o d z ie w a n e w ty m  ty g o d n iu . M i­

n is te r F ilip o w ic z b ę d z ie k o n fe ro w a ł w  ty c h  d n ia c h  

z s e k re ta rz e m  s ta n u  S tim so n e m W  d y p lo m ą ty c z -  

n y c h  k o ła c h  w a s z y n g to ń s k ic h  m ó w ią , ż e  I rv in  L o u g h -  

l in , m ia n o w a n y o s ta tn io  a m b a sa d o re m  w  H isz p a n ­

i i , je s t k a n d y d a te m  n a a m b a s a d o ra  w  W a rs z a w ie .  

Okrutne samosądy chłopskie w Sowietach.
R y g a . P ra s a s o w ie c k a p o n o w n ie d o n o s i o  

l ic z n y c h z a b ó js tw a c h  p rz e d s ta w ic ie li  w ła d z y  s o w ie c ­

k ie j. P o d  S a m a rą c h ło p i c ię ż k o  ra n il i k o m u n is tk ę  

S ie n k in ą i ja k  d o n o s i „ P ra w d a " c ię ż k o  ra n n ą s p a ­

l i l i n a s to s ie . W  W o z n ie s ie ń s k u c h ło p i p rz y w ią ­

z a li k o m u n is tę B y k o w a d o  s łu p a i z a tłu k li  g o  d rą ­

g a m i d o  ś m ie rc i . W  o k rę g u  H o m e ls k im  c h ło p i z a ­

b il i d rą g a m i k o m u n is tę M in c z e n k o , k tó ry  a g ito w a ł  

z a o d d a w a n ie m  z b o ż a S o w ie to m . W e w s i M o ż g a  

w  B a s z k ir ji lu d n o ś ć w ie js k a z a m o rd o w a ła c z ło n k a  

k o m is ji z b o ż o w e j S o ło m ie n k o . W  o k rę g u P o łta w -  

s k im  c h ło p i p o d p a lil i k o m u n ę ro ln ą „ Z w y c ię s tw o " .

n ie j w o jn y  n ie p ó jd z ie  n a  le p  p rz y ja ź n i z N ie m c a ­

m i i n ie z b o c z y n ig d y  z d ro g i, p ro w a d z ą c e j d o  

z a b e z p ie c z e n ia  i ro z s z e rz e n ia m o c a rs tw o w e j p o tę ­

g i F ra n c ji i je j p ra w d z iw ie w ie rn e j s o ju s z n ic z k i 

P o ls k i . L . Ł y d k o .

Napad białogwardzistów na konsulat 
sowiecki.

M o s k w a . W e d łu g o trz y m a n y c h  tu  d o n ie ­

s ie ń z J e n -T s in u , 5 b ia ło g w a rd z is tó w w ta rg n ę ło  

d o  lo k a lu  k o n s u la tu s o w ie c k ie g o w G e n -T s in ie .  

N a p a s tn ic y  s p lą d ro w a li lo k a l , p o ła m a li w s z y s tk ie  

p ie c z ę c ie i o tw a r li d w ie s k rz y n ie .

D w ó c h b ia ło g w a rd z is tó w a re s z to w a n o , p rz y -  

c z e m  z n a le z io n o  w  c z a s ie p rz e p ro w a d z o n e j w  m ie ­

s z k a n ia c h  re w iz ji m a sz y n ę d o p is a n ia  o ra z  u b ra n ie  

p o c h o d z ą c e  ja k  s ię z d a je z k o n s u la tu .

Krwawe starcie hittlerowców z komunistami.
B e r lin . W c z o ra j n a w ie c u h it t le ro w c ó w  

d o s z ło d o  k rw a w e g o  s ta rc ia z k o m u n is ta m i. S iln y  

o d d z ia ł p o lic j i z ło ż o n y z 8 0 p ie sz y c h i p lu to n a  

k o n n y c h p o lic ja n tó w  z t ru d n o ś c ią z d o ła ł p rz y w ró ­

c ić p o rz ą d e k . J e s t je d e n  z a b ity  i p ię c iu ra n n y c h .

W  H a n n o w e rz e w  c z a s ie  z e b ra n ia  h it t le ro w c ó w  

d o s z ło d o s ta rć i b ó je k i k o m u n is ta m i. P o lic ja  

in te rw e n jo w a ła , a re s z tu ją c  s z e re g  o s ó b , u  k tó ry c h  

z n a le z io n o  re w o lw e ry  i s z ty le ty . J e d e n  z  p o lic ja n ­

tó w , ra n io n y s z ty le te m , z m a r ł .

Przedstawiciele Ligi Narodów w Opolu.
B e r lin . B a w ią c y w B e r lin ie c z ło n k o w ie  

s e k re ta r ja tu  g e n e ra ln e g o L ig i N a ro d ó w  d y r . w y ­

d z ia łu  m n ie js z o ś c io w e g o A g u rre  d e G a ic e r i p ro f .  

A z c e ra d e  p rz y b y li  I4 b m . d o  O p o la ,  g d z ie  m ie li d łu ż sz ą  

k o n fe re n c ję  z n a d p re z y d e n te m  re g e n c ji , z e s z c z e -  

g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  p ro b le m u m n ie js z o ś c io w e ­

g o . W  p o łu d n ie z w ie d z o n o  s z k o ły  m n ie js z o śc io w e  

i o s ie d la .



Z kraju.
Kolejarze otrzymają „paradniejsze* 

czapki i mundury z kwiatkami.PONMLKJIHGFEDCBA

M in iste r k o m u n ik acji K tib n za tw ierd z ił n o w e  

m u n d u ry d la p raco w n ik ó w  k o le jo w y ch . U m u n do *  
ro w an ie k o le ja rzy b ęd z ie m iało b ard z ie j rep rezen ­
tacy jn y w y g ląd n iż d o ty ch czas. K o lo r m u n d u ru  
b ęd zie g ran a to w y , zaś k ró j w szy stk ich p raco w n i­
k ó w  b ęd z ie zb liżo n y d o  d aw n y ch  m u n d u ró w  au strjas-  
k ich . F o rm a czap ek zo stan ie zm ien io n a. D o ­
ty ch czaso w e ro g a ty w k i zastąp io ne b ęd ą k ro jem  
u b liżo n y m  d o w ło sk ich (czy ta j an strjack ich ). K aż ­
dy ro d za j s łu żb y k o le jo w ej b ęd zie m iał in n e o to k i 
n a czap ce i w y ło g i n a k o łn ierzu . M u n d u ry n iż ­
szy ch fu n k c jo n arju szy b ęd ą m iały k o łn ie rze s to jące  
o raz p ask i n a czap k ach i sreb rn e g w iazd k i n a  k o ł­
n ie rzach . P rzy m u n d u rach w y ższy ch u rzęd n ik ó w , 
k o łn ie rze b ęd ą w y k ładan e o raz k w ia tk i z ło te .

W edłu g n o w y ch p rzep isó w  o b o w iązek  n o szen ia  
m u n d u ró w  zo sta ł zn aczn ie ro zszerzo n y , m ięd zy in -  
n em i u m u n d u ro w an ie n o sić b ęd ą ró w n ież d y rek to ­
rzy (p rezesi) d y rek c ji k o le jo w y ch w  w y p ełn ian iu  

czy n n o śc i s łu żb o w y ch .

Dalsze zakupy złota przez 
Bank Polski.

P rzed k ilk u d n iam i B an k P o lsk i p o w ięk szy ł 

sw e zap asy z ło ta p rzez n ab y c ie n a ry n k u am ery ­
k ań sk im  n o w eg o tran sp o rtu w arto śc i o k o ło 9 m il- 
jo n ó w z ło ty ch . K iero w n ic tw o B an k u P o lsk ieg o  
p o stan o w iło  u trzy m ać n ad a l p o lity k ę p o w ięk szen ia  
zap asó w  z ło ta i p raw d o p o d o b n ie —  w  m iarę  ro zp o - 
rząd za lny ch śro d k ó w zak u p y z ło ta w y k o n y w an e  

b ęd ą i w n a jb liższy m  czasie .

Z rady opieki społecznej.
D o w iad u jem y s ię , że p . m in iste r p racy i o -  

p iek i sp o łeczn e j zw o łał rad ę o p iek i sp o łeczn e j n a  
d. 1 8 b m . T em atem  o brad b ęd zie p ro jek t n o w eli- 
zac ji rozp orządzen ia o sp raw o zd an iach z d z ia ła l­
n o ści i rach u n k o w o ści in sty tu cy j o p iek u ń czy ch o raz  
p ro jek t ro zp o rząd zen ia w y k o n aw czeg o w sp raw ie  
rea lizac ji ro zp o rząd zen ia P rezy d en ta R zeczy p o sp o ­

lite j z d n ia 6 m arca 1 9 2 8 r. o ro zg ran iczen iu o b o ­
w iązkó w  o p iek u ńczy ch d la zw iązk ó w  k o m u n aln y ch . 

Zawieszenie działalności Związku ro­
botników przemysłu szklanegó.
W ład ze ad m in is tracy jn e zaw iesiły  w czo ra j d z ia ­

ła ln o ść Z w iązk u zaw o d o w eg o ro b o tn ik ó w p rzem y ­
s łu szk lan . z  s ied ź , cen tr. w  W arsz . p rzy u l. O g ro ­
d o w ej 1 2 . P o w o d em  zaw ieszen ia b y ła d z ia ła lno ść 
zw iązk u zag rażająca b ezpieczeń stw u p u b liczn em u . 
Z w iązek p o siad a n a te ren ie ca łe j P o lsk i 2 2  o d d zia ­
ły , k tó re ró w n ież b ęd ą z lik w id o w an e .

S p raw a zo sta ła sk ie ro w an a d o p ro k u ra to ra .

Pożar w więzieniu w Sieradzu.
W  c iężk iem  w ięzien iu d la k o b ie t w S ierad zu , 

g d z ie zasiadu je o k o ło 5 0 aresztan tek w y b u ch ł p o ­
żar. W śró d u w ięz io n y ch k o b iet zap an o w ała p an i­

k a . D o b ija ły o n e d o d rzw i, ażeb y d o stać s ię n a

Juijusz de Ciastyne.

ŚlilM)
(P rzek ład z fran cu sk ieg o ).

(C iąg d a lszy ). (1 2 4

P o n iew aż w ięc n ie eh cę m ieć n ic w sp ó ln eg o  
z p o d o b n em i sp raw am i, u p rzed zam c ię , iż w szy ­
s tk im  zn a jo m y m  o św iad czę , że p rzy łączy łaś s ię d o  
szajk i ło tró w , że n ie zn am  c ię w ięce j i ża łu ję , że  
c ię k iedy k o lw iek zn a łem .

—  P o rzu c iłeś m n ie i te raz m n ie zn iew ażasz , 
a le m n ie jsza o to . D laczego p o sz łam d o teg o  
czło w iek a , teg o O k taw ju sza  d e M au ssin iera —  za ­
raz c i w y tłu m aczę . O p u śc iłeś m n ie d la te j P o u - 
s te rle 'ó w n y . K o ch ałam  c ię i m iałam  n ad z ie ję , że  
zo stan ę tw o ją żo n ą . T o s ię w n aszy m św iec ie  
zd arza . A le g d y m n ą w zg ard z iłeś, u w aża łam za  
rzecz zu p e łn ie n a tu ra ln ą p ó jść d o teg o , k tó ry b y ł 
k o ch an k iem  te j, d la k tó re j m n ie p o rzu c iłeś .

R aU l zb lad ł śm ierte ln ie .

—  C o ś ty p o w ied z iała?

—  P o w tarzam  w y raźn ie, że ty  ch cesz s ię  o że ­

Wykrycie afery poborowej w Toruniu.
D n ia 1 5 b m . w ład ze w o jsk o w e p rzy w sp ó łu - 

d z ia le u rzęd u ś led czeg o p o lic ji p ań stw o w ej w T o ­
ru n iu w y k ry ły i z lik w id o w ały ro zg ałęzio n ą n a P o ­

m o rzu sza jk ę , za jm u jącą s ię o d raczan iem  ćw iczeń  
rezerw isto m , w y rab ian iem  p aszp o rtó w  zag ran iczn y ch  
i p rzem y can iem  o só b cy w ilny ch d o N iem iec .

Jak s ię d o w iad u jem y , n a cze le te j szajk i s ta ł 
aresz to w an y s t. s ierżan t F rau tan Jó zef, b ęd ący w  

s łużb ie w P o w ia to w ej K o m en d zie U zu p ełn ień w  
T o ru n iu , k tó ry za w y so k ie w y n ag ro d zen ie p rzy p o ­

śred n ic tw ie aresz to w an eg o L u d tk eg o E rn esta , b . 
o ficera arm ji n iem ieck  e j, S zm id ta A lfo n sa z za ­
w o d u d en ty sty , B au era i in n y ch u w o ln ił ca ły sze ­
reg p o b o ro w ych ze s łu żb y w o jsk o w ej.

A ferzy śc i w y żej w y m ien ien i w sp ó łd zia ła li p o ­

d o b n o ró w n ież z aresz to w an y m w y ższym  u rzęd n i-

Aresztowania w Kasie Chorych w Poznaniu.
P ro k u rato rja w P o zn an iu w y d ała n ak az are ­

sz to w an ia trzech u rzęd n ik ó w p o zn ań sk ie j K asy  
C h o ry ch , m ian o w icie K o n stan teg o S tacho w iak a  
la t 2 6 , Jó zefa S łab o lep szeg o la t 3 2 i zastęp cę k a ­
s jera 6 0 -le tn ieg o Jó zefa K ęp k o w icza p o d  zarzu tem  
sp rzen iew ierzen ia p ien ięd zy n a szk o d ę K asy C h o ­
ry ch . S tw ierd zon o b o w iem  w  o sta tn im m iesiącu , 
że k to ś p o d rab ia p o d p isy n acz . d y r. K asy n a asy g - 
n a tach , o raz że n azw isk a o só b fig u ru jący ch n a  

w o ln o ść . N acze ln ik  w ięzien ia  o p an o w ał jed n ak o w o ż  
sy tu ację , d a jąc ro zk az w y p ro w ad zen ia aresz tan tek  

n a d z ied z in iec, a p o tem  d o m ęsk ieg o w ięz ien ia , 
g d z ie o p ró żn io n o k ilk a ce l. P o żar zn iszczy ł d ach  
w ięzien ia .

Nasz amerykański „kontroler* 
ma głos.

S p raw o zd an ie d o rad cy  fin an so w eg o p . D ev ey ‘a  
za o statn i k w artał ro k u b ieżąceg o je s t ju ż n a  

u k o ń czen iu . S p raw o zd an ie to sk ład ać s ię b ęd zie  z  
5 częśc i, k tó re trak tu ją o o g ó ln em  p o ło żen iu g o -  
sp o d arczem , o sy tuac ji fin an so w ej i o  b ilan sie p ła t­
n iczy m  P o lsk i. R ó w n ież p o ru szo n a zo sta ła p rzez  

D eY ey ’a sp raw a ru ch u tran zy to w eg o .

Przyjęcie w ministerstwie 
sprawiedliwości.

W czo raj m in iste r sp raw ied liw o śc i p . S tan isław  
C ar p rzy jął p rzed staw ic ie li i p rezy d ju m zarząd u  
g łó w n eg o zrzeszen ia sęd z ió w  i p ro k ura to ró w , z k tó ­
ry m i o d b y ł d łu ższą k o n feren c ję  w  sp raw ach o rg an i­
zac ji sąd o w n ictw a  i u p o sarzen ia sęd zió w  i p ro k u ra ­

to ró w  w  ca łem  p ań stw ie .

Ludność katolicka nie pozwoli 
naigrywać się ze swych uczuć 

religijnych.
W śró d k a to lick ie j lu d n o ści Ł o d zi, o b u rzo n e j 

n iesły ch an em i w y stąp ien iam i w o ln o m y ślic ieli n a te ­
ren ie łó d zk im , p an o w ało o d d łu ższeg o czasu s iln e 
p o d n iecen ie , k tó re w czo ra j o m al n ie d o p ro w ad z iło  

d o w y b u ch u .

n ić z B ia łą P ere łk ą , a ja zam ierzam w y jść za je j 

k o ch an k a .
—  M ilcz! C zy m y ślisz , że zd o ln y je stem  u - 

w ierzy ć w  to p o tw o rne k łam stw o , p o d y k to w an e 

p rzez n ienaw iść?
—  U w ierzy sz , g d y  d am  c i d o w o d y ! O k taw ju sz  

d e M au ssin ie r b y ł k o ch an k iem  B ia łe j P erełk i, jak  
b y ł k o ch an k iem  M ag d alen y d e S ep o nes.

R au l zb liży ł s ię d o M arty z zac iśn iętem i p ię ­

śc iam i.
—  B ęd ziesz to m ilczeć?
N ie co fn ę ła s ię .
—  N ie , n ie b ęd ę m ilczeć . U d erz m n ie, jeżeli  

ch cesz , b ęd zie to d o b re zako ń czen ie n aszy ch s to ­
su n k ó w , a le n ie p rzeszk o d zisz m i p o w iedz ieć p ra ­

w d ę  !
—  N ie ch cę c ię s łu ch ać! T o n ik czem n o ść  

czern ić m ło d ą p an ien k ę .
—  M ó j d ro g i, to  sam o  m ó w ił k ap itan  D esb ro u - 

ses o M ag d alen ie d e S ep o n es. T o n ik czem n o ść  
rzu cać o szczers tw o n a m ło d ą o so b ę, n iew in n ą , n ie ­
d o św iad czo n ą, k tó ra w y ro sła w zacn y m  d o m u , w y ­
ch o w an a w  zasad ach cn o ty . A  jed n ak , w iesz , co  
s ię s ta ło . D laczeg o có rk a n o ta rju sza P o u ste rle ‘g o  
m a b y ć lep sza o d có rk i p u łk o w nik a d e S ep o n es?

—  P rzestań , b o c ię w y rzu cę za d rzw i!
—  C ały W ersa l zn a h is to rję g o rącej m iłośc i 

B ia łe j P erełk i d la m au ssin ie ra! Z resz tą , są je j 

w łasn e lis ty .

k iem  s taro stw a m ław sk ieg o , k tó ry w y d aw ał u c ie­
k a jący m  p rzed w o jsk iem  p o b o ro w y m  p aszp o rty za ­
g ran iczn e i p rzep u stk i g ran iczn e, p o b ie ra jąc za  
to d u że k w o ty p ien iężn e .

P o za tem areszto w an o je szcze n ie j. B lu m a  
R ein h o ld a , k tó ry p rzem y ca ł sam o ch o d em p rzez  
G d ań sk d o N iem iec o b y w ate li p o lsk ich , n aro d o w o­
śc i n iem ieck ie j.

Istn ie ją p o w ażn e p o sz lak i, iż n iek tó rzy are ­
szto w an i u p raw iali szp ieg o stw o n a rzecz p ań stw a  
o śc ien n eg o . Ś led z tw o p ro w ad zi p ro k u rato r sąd u  

o k ręg o w ego w  T o ru n iu p . C h o d eck i w raz z p ro ­
k u ra to rem  w o jsko w y m  p u łk . P rzy w arą .

N ie w y k lu czo n e są ró w n ież d a lsze aresz to ­
w an ia. .

asy g na tach są zm y ślo n e . P o m o zo ln y ch d o ch o d ze­
n iach u stalo n o , że fa łszy w y ch asy g n a t b y ło 4 0 i 
że su m a n ie leg aln ie p o d jęty ch p ien ięd zy w y n o si 
2 5 0 0 z ł. N a areszto w an y ch c iąży s iln e p o d e jrze­
n ie fa łszo w an ia ty ch asy g n a t.

Jak s ły ch ać , d a lsze aresz to w an ia w  K asie  
C h o ry ch n ie  są w y k lu czo n e . P ro k u rato rja p ro w a­

d z i d o ch o d zen ia.

P rzed lo k a lem w o ln o m y ślic ie li, m ieszczący ch  
s ię p rzy u l. P io tro w sk ie j 8 3 , zaczę ły s ię w czo ra j 
o d sam eg o ran a g ro m ad zić  tłu m y lu d n o śc i. Z w ró ­
c iła n a to u w ag ę p o lic ja , k tó ra w y sła ła n a m iej­

sce s iln e o d d z ia ły .
W  p ew n ej ch w ili tłu m  u siło w ał p rzerw ać k o r­

d o n p o lic ji i w targ n ąć d o lo k a lu w o ln o m y ślic ieli. 
P o k ró tk iem  zm ag an iu s ię p o lic ja w y p arła p u b licz ­
n o ść . T łu m jed n ak p o w tó rzy ł a tak , k tó ry i ty m  
razem  ro zb ił s ię o p o lic ję .

K ilk anaście o só b , w  te rn 3 m ło d e k o b ie ty , 
aresz to w an o .

Walka z przemytnictwem we 
wrześniu r. b.

S traż G ran iczn a w  o k resie  o d 1 d o 2 0 w rześ­
n ia r. b . p rzy trzy m ała n a g ran icy  i w ew n ątrz k ra ­
ju za n ie leg a ln e p rzek ro czen ie  g ran icy , u p raw ian ie  
h an d lu d o m o k rążn eg o i w łó częg o stw o w p asie g ra ­
n iczn y m  4 8 7 o só b . W  ty m że  czasie sk o n fisk o w an o  

p rzem y t w arto śc i 1 8 0 .5 0 0 z ł.

Wpływy z opłat celnych we 
wrześniu r. b.

W p ły w y S k arb u P ań stw a z o p ła t celn y ch o d  
p rzyw iezio n y ch to w aró w zag ran iczn y ch w y n iosły  
(d an e ty m czaso w e) w e w rześn iu r. b . 2 7 m ilj, z ł. 
p o d czas g d y w s ie rp n iu r. b . —  2 3 ,7 0 0 ty s , z ł.f  
W rzesień d a ł w ięc w p o ró w n an iu z s ierp n iem  
n ad w y żkę w su m ie 3 .3 0 0 .00 0 ty s . z ł. C y fry p o ­
w y ższe n ie o b e jm u ją w p łat w o ln eg o m iasta G d ań ­

sk a .

—  L isty ?
—  T ak , listy p an n y Ju lji P o u ste rle d o je j k o ­

ch an k a O n taw ju sza d e M au ssin ie r.
—  W id zia łaś je?
—  P rzy n a jm n ie j d z iesięć razy . N ie p o zo sta­

w ia ła żad n e j w ątp liw o śc i, że...
—  Id ź p recz , d o p ó k i n ie s tracę reszty c ie r­

p liw o ści. P recz!
W ściek ło ść g o p o ry w ała , g d y ż s ły sza ł im ię n a ­

rzeczo n e j w m ieszan e d o ty ch b ru d n y ch h is to rjit 
n ie w ierzy ł w  to , co m ó w iła  M arta , a ’eb y ł zan ad to  
zak o ch an y , ab y n ie b y ć zazd ro sn y m . S łu ch a ł w ięc  

d a lej.
—  M o żesz m ię u d erzy ć , m o żesz m ię  zab ić , a le  

p o w tarzam , że m ó w ię p raw d ę . S ą  lis ty , są  p o w ier­
n icy , D aw na s łu żąca R ich au d a , Ju lja , o p o w ie c i 

tę h is to rję z tak iem i szczeg ó łam i, k tó re n ie p o zo ­
s taw ią żad n e j w ątp liw o ści. N ic p rzed to b ą n ie  

za ta i, jeże li je j zap łac isz . P an P o u sterle  je s t b ar­
d zo sp ry tn y m , p ręd k o o d g ad ł, co s ię d z ie je i w y ­
p ęd z ił ją z d o m u , a le ta k o b ie ta ch c iw a i w szy ­
s tk o w y p ap la . M ó w ię c i, że d o w o d y są  d o statecz ­
n e . T eraz —  k o ń czy ła  z  u śm iech em  —  o p u szczam  
c ię . W y jaśn iłam  c i, jak ie u czu c ia m n ą  p o w o d o w a ­

ły . D o w id zen ia .
N ie o d p o w ied z iał n ic . W y szła z m ieszk an ia, 

w  k tó rem  d o tąd k ró lo w ała , a k tó reg o n io m iał*  

ju ż n ig d y u jrzeć .
(C iąg d a lszy n astąp i).
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Z Pomorza.
Toruń. (Dziecko pod samochodem). Wub. 

niedzielę 13 bm. ok. godz. 11-ej rano na Rynku 
Nowomiejskim samochód, prowadzony przez szofe- i 
ra p. Leona Rosiedowskiego (Staszyca 10) naje­
chał na 3-letniego Erwina Wegnera. Koła prze, 
jazdu przejechały dziecku przez lewą rękę. Jak 
ustaliło dochodzenie, szofer nie był w tym wypad­
ku winien, bowiem dziecko wyskoczyło nagle z * * 1 * * o * * * * * * * w 
tramwaju. i

obowiązani są do uczęszczania na naukę doształ-
cajscą. Regularne odbywanie tej nauki winno być
wykazane zaświadczeniem  odnośnego zakładu nauko­
wego.

2a przekroczenie przepisów cytowanej ustawy
o pracy młodocianych i kobiet, osoba zarządzająca
zakładem ulegnie karze aresztu do sześciu tygodni
i grzywnie od 50 do 250 zł. lub jednej z tych kar
(art. 17 ustawy).

Zachodzą bowiem wypadki, iż pracodawcy uspra­
wiedliwiają nieobecność swych uczni, wzgl. młodo­
cianych na lekcji szkoły dokształcającej tem, że 
z powodu pilnych prac etc. młodociani byli zatru­
dnieni przy pracy co absolutnie nie stanowi unie- 
winienia, jest to raczej przekroczenie ustawy o 
czasie pracy, co jest karalne jak niżej wyjaśniamy:

W myśl art. 10 ustawy w przedmiocie pracy 
młodocianych i kobiet —  zatrudnienie młodocianych
w godzinach nadliczbowych, oprócz wypadków prze­
widzianych w art. 6. p. a. ustawy z dnia 18 gru­
dnia 1919 r. o czasie pracy w przemyśle i handlu 
jest wzbionione.

— Wypadek samochodowy. Wczoraj 
w godzinach wieczornych wydarzył się na uL 
Chełmińskiej wypadek samochodowy.

Pod samochód, własności p. Czyżniewskiego  
z Torunia, będący w biegu, wpadło dziecko nieja­
ki Jerzy Gościniak, doznając obrażeń lewej nogi 
i prawej skroni. Pierwszej pomocy udzielił ofie» 
rze p. dr. Przewoski.

Napominaliśmy was, rodzice, abyście więcej 
zważali na swe dzieci, nic nie pomogło. Zdarzały 
się wypadki samochodowe, przypominaliśmy o 
wielkim obowiązku rodzicielskim, o trosce o własne 
dzieci.

Mamy przed oczyma znowu świeży wypadek, 
który mógłby skończyć się tragicznie.

Pamiętajcie, rodzice o waszym obowiązku. 
Nie pozwalajcie dzieciom samym wychodzić na 
ulicę. Nieszczęście czyha na każdym kroku,

— Bójka przed dworcem. We wtorek 
wieczorem spotkali się dwaj koledzy. Po krótkiej 
rozmowie między nimi doszło do ostrej wymiany 
zdań, a w końcu do bójki, która skończyła się dla 
jednego z zawodników trochę źle, gdyż utracił kilka 
kropel krwi. Zwycięscą w bitwie okazał się nie­

jaki K., zaś zwyciężonym W. z Chełmży.

— W sprawie pozwoleń na przywóz 
reglamentowych towarów z zagranicy. 
Postępowanie przy staraniu się u Centralnej Ko­
misji Przywozowej w Warszawie o pozwolenie na 
przywóz reglamentowych towarów w przesyłce 
pocztowej z zagranicy do Polski zostało uproszczo­
ne w ten sposób, że pozwolenie, to może odnośny 
adresat wyjednać przed nadejściem przesyłki do

Wogóle zauważyć należy, że dzieci w naszem i 
mieście są istotną plagą automobilistów. Należa. 
loby nakładać kary na rodziców, puszczających dzie- 
ci samopas na ulicę.

Pod kopytami koni, W poniedziałek 14 ] 
bm. ok. godz. 14-ej na pl. św. Katarzyny w po- ( 
bliżu narożnika ul. Dąbrowskiego wóz dwukonny, । 
powożony przez p. Ernesta Leichnera z Kompa- , 
nina pow. toruńskiego najechał na przechodzącą 
przez ulicę p. Martę Wróblewską, wdowę (Święto- 

pelska 21). Nieszczęśliwa doznała lekkiego zgnie­
cenia klatki piersiowej. Wezwana karetka pogo­
towia przewiozła poszwankowaną do lecznicy miej­
skiej, skąd po opatrunku, odwieziono ją do domu.

Wyrok w sprawie braci Tarkow­

skich sprawców morderstwa w Kamion­

ce. We wtorek, 15 bm. o godz. 21.30 sąd okrę­
gowy w Toruniu ogłosił wyrok, skazujący dwóch 
braci Tarkowskich, sprawców krwawej masakry 
podczas zabawy w Kamionce, pow. toruńskiego: 
Józefa na łączną karę 10 lat ciężkiego więzienia 
i 14 dnięaresztu i Feliksa na 3 lata i 1 miesiąc 
ciężkiego więzienia.

Kowalewo. (Szkoła rolnicza męska z Ko­
walewie). Uczelnia przyjmuje wpisy uczniów na 
kurs półroczny, rozpoczynający się dnia 5 listopa­
da rb. Uczniowie korzystają z nauki teoretycz­
nej i praktycznej, prócz tego przechodzą kurs 
przysposobienia wojskowego, uprawniający do ko­
rzystania z ulg II stopnia w czasie odbywania 
służby wojskowej. Uczniowie zamiejscowi mogą 
mieszkać w internacie szkolnym. Kandydaci winni 
mieć ukończony 16 rok życia i szkolę powszechną. 
Bliższych szczegółów udziela ustnie i pisemnie 
dyrekcja szkoły.

Bronikowo. (Z bezdomnego parobka mil- 
jonerem). Zmarł znany w okolicy i poważany o- 
bywatel ziemski Foerster, który zapisał swój ma­
jątek, a więc 3000 morgów ziemi, dwupiętrowy  
jjałac wraz z urządzeniem, gorzelnię oraz inwen­
tarz żywy i martwy ogólnej wartości 4 miljonów 
zł. 18 letniemu bezdomnemu parobkowi, Pawłowi 
Schechtelowi.

Szczęśliwy spadkobierca, zmieniwszy łachma­
ny na dostatnią odzież, wyjechał wczoraj odziedzi­
czonym samochodem do Chojnic, by w myśl zawar­
tego w testamencie życzenia hojnego spadkodaw­
cy, pobierać naukę czytania i pisania, — gdyż do­
tychczas jest analfabetą.

Chełmno. (Elektryczne oświetlenie dwor­
ca kol.). Dotychczasowe lampy gazowe na dworcu 
kolejowym, zostały zastąpione elektrycznemi. Dwo­
rzec cały, poczekalnie i korytarze obecnie są ja­
sno oświetlone i straciły ponury wygląd. Nieste­
ty oświetlenie w cegielni „Saturn" jest bardzo 
słabe i ciemne, ponieważ nie wybudowano nowe­
go transformatora a obciążenie transformatora  
starego jest za wielkie.

Pożar. W piątek, dnia 11 bm, wybuchł 
o godz. 16 ej w klasztorze groźny pożar. Z po­
wodu wadliwej budowy komina powstał ogień w  
starej pralni. Dzięki natychmiastowej pomocy 
pracujących w klasztorze rzemieślników, zdołano 
pożar szybko ugasić. Poważniejszych szkód nie­
ma.

Zabójstwo czy nieszczęśliwy wypa­
dek? W ub. niedzielę nocą około godz. 23-ciej 

znaleziono w Nowym Dobrze leżącego na szosie 
Franciszka Chachaja, lat 20 pochodzącego z Gór­

nych Wymiar ciężko rannego bez przytomności. 
Chachaja zaniesiono do pewnego domu, gdzie w  
krótce potem zmarł. Badanie lekarskie stwierdzi­
ło rany na głowie. Według zeznań świadków  
Chachaj padł ofiarą wypadku samochodowego.

Brodnica, (Za krzywoprzysięstwo skazany 
aa dwa lata domu karnego). Izba Karna w Bro­
dnicy rozpatrywała onegdaj sprawę o krzywoprzy­

sięstwo. D. przed kilku laty stawał jako świadek 
sprawie swego szwagra Orzechowskiego z Har- 

owca. Chodziło >tam o resztę ceny kupna, którą

Orzechowski był winien Fafińskiemu z Hartówca. 
D. przysiągł, że Orzechowski wręczył mu tę re­
sztę ceny kupna, którą tamt. złożył w Urzędzie 
Skarbowym, a kwit za zdeponowane pieniądze wy­
słał adwokatowi. Zeznanie było zmyślone. Za 
krzywoprzysięstwo osądzono D., na 2 lata domu 
karnego i 5 lat utraty praw obywatelskich. D. 
wniósł rewizję, sprawa była ponownie rozpatry­
wana. Wczorajszy wyrok pozostał na tym  samym  
wymiarze kary. Winowajca zasądzony, ale niewin­
ny Fafiński poniósł szkodę 5000 zł. której mu 
nikt nie zwróci.

Działdowo. (Dobrze chować torebki z 
pieniędzmi). Na ubiegły targ przybyła gosposia 
Kalina Para, mająca przy sobie torebkę ręczną, w 
której znajdował się portfel z 8 zł. i książeczka 
oszczędnościowa, w której ułożyła 1000 zł. w go­
tówce. Jakiś amator niespodzianie wyciągnął jej 
z torebki, ale na szczęście tylko portfel z 3 zł, w  
której się spodziewał większej sumy pieniędzy. 
Wszystkim gosposiom, udającym się na targ, da- 
jemy radę, by szczegły pilnie swych torebek, gdyż 
tego rodzaju kradzieże notujemy dość często.

Zostawił na poczcie pieniądze — 
które skradziono. W ubiegły piątek gosp. 
B. Geryk z Niestoi udał się na pocztę, gezie odsy­
łał pieniądze. Po załatwieniu czynności, będąc 
widocznie roztargniony, pozostawił portfel zawie­
rający 700 zł. i 20 mk. rentowych przy okienku i 
oddalił się. Portfel, z zawartością przywłaszczył 
sobie nieuczciwy osobnik, który nie uznaje 7. przy­
kazania Bożego.

Kościerzyna. (Zawieszony w urzędowa­
niu). Dekretem wojewody w Toruniu został za­
wieszony w urzędowaniu dnia g. bm. dyrektor 
banku powiatowego w Kościerzynie p. Nałęcz, o- 
raz Zarząd, Rada Kasy i Komisja Rewizyjna. 
Tymczasowe kierownictwo Banku powierzono ko» 
misarzowi rządowemu.

leszcze w sprawie wyborów.
Podawaliśmy w  jednym z powyborczych  numerów  

„Przeglądu Pomorskiego" wyjaśnienie o sprawie 
ciągłych zaczepek na Redakcję a w szczególności na 
osobę właściciela Drukarni Przemysłowej, co do wy­
dania ostatniej odezwy listy nr. 4. Punktem mia­
nowicie spornym w tej sprawie było podejrzenie, 
rzucone na personel redakcyjny oraz na osobę 
Właściciela drukarni, jakoby ci ostatni ulotki i arty­
kuły redagowali, względnie w redagowaniu współ­
pracowali.

* • * 
Oświadczenie.

Wobec powtarzających się jeszcze ciągłych za­
rzutów, szczególnie kierowanych pod adresem o- 
soby właściciela interesu, my niżej podpisani 
stwierdzamy, że w niedzielę, dnia 6 bm. 
p. Franciszka Niemczyka, właściciela 
Drukarni Przemysłowej, przed wyda­

niem odezwy, tj. w czasie od godz. 
8—12. w południe w domu nie było, 
znajdował się bowiem w okręgu wy­

borczym nr. 5. w Ratuszu, wobec czego 
wszelkie zarzuty związane z wydaniem ulotki, a 
kierowane pod jego adresem są nieuzasadnione. 

Zieliński Damazy, Karasiewioz Jan, Kirsz K., 

Bartelki Zygm., Chabrowe  ki J., Miemozyk Leokadja
* **

W związku z powyższem oświadczeniem, 
względem egzystencji własnej, proszą niżej podpi­
sane osoby Komitet listy nr. 4 do wyjaśnienia 
całej sytuacji, co może uspokoić wzburzoną opinję 
publiczną, interesowi zaś może powrócić, dawniej­
szy tryb spokojnej pracy.

Kirsz, Bartelki, Chabrowski.

KRONIKA
Chełmża, dnia 17 października 1929 r.

Kalendarzyk.

Czwartek. Florentyna, Marji Al.
Piątek: f Łukasza ew., Tryt-

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  

Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Przewoski.

DTŻUB NOCNT APTEK,
Dyżur nocny pełni „Apteka pod Orłem" p. 

Wolskiego.

— W sprawie notatki „Listy bez znacz- 
ków będą wracać do nadawców."

W jednym z ostatnich numerów „Przeglądu 
Pomorskiego" podawaliśmy notatkę o rozporządze­
niu Min. Poczt, i Telegr. w sprawie odsyłania na­
dawcom listów bez ofrankowania.

O ile rozp orządzenie takie rzeczywiście zo­
stało wydane to zaznaczyć należy, że mija się ono 
zupełnie z celem. Wiadomo bowiem powszechnie, że 
tylko ludzie bardzo roztargnieni zapominają nale­
pić na listach znaczki pocztowe. Niewątpliwie ci 
roztargnieni również nie będą pedantycznie umie­
szczać swoich adresów jako nadawcy. Co więc 
zrobić z listem nieopłaconym, na którym  jest tylko 
adresat, a nie ma nazwiska wysyłającego ? Czy 
listy te będą niszczone jako kara za roztargnienie?

Dalej zarządzenie to przykróciłoby znacznie 
dochody pocztowe. Zysk bowiem, jaki poczta ciąg­
nie za t zw. „karne frankowanie", jest zbyt po­
ważny, aby dla jakiś pedagogicznych celów miało 
się go ministerstwo poczt i telegrafów wyrzekać. 
Długoletnie zresztą doświadczenie zagranicznych 
urzędów pocztowych wykazuje, że jedyną drogą 
dla nieopłaconych listów jest ściąganie podwójnej 
należności.

— W sprawie uczęszczania do szkół 
dokształcających. Zwraca się raz jeszcze 
uwagę pp. pracodawcom, przedsiębiorcom, majstrom  
i t. p. zatrudniającym uczni, gońców i robotników  
młodocianych na obowiązek posyłania ich do szko­
ły dokształcającej, stosownie do ustawy z dnia 
2 lipca 1924 r. (Dz. U. Nr. 63-24 poz. 136).

W myśl art. 9 cytowanej ustawy młodociani



S tr. 4 .IHGFEDCBA „ P R Z E G L Ą D  P O M O R S K !* N r. 240 .

urzędu pocztow o-celnego i n ie po trzebu je już do  

w niosku o pozw olen ie do łączać „zaw iadom ien ia  

pocztow ego* 4 o nadejściu przesy łk i.LKJIHGFEDCBA

—  L ekcja  to w arzys tw a  śp iew u  „E ch o **. 
P o k ilku tyg odn iow ej przerw ie rozpoczyna T ow arzy ­

stw o śp iew u „E cho '* sw ą działa lność organ izacy j­

ną. P ierw sza lekcja odbędzie się w p iątek, o  

godz., 8-ej w iecz. w lokalu p . Jankow sk iego („H o ­

te l D w orcow y**). N astępne lekcje odbyw ać się  

będą regu larn ie co pon iedzia łek i p iątek.
U  O byw atelstw a  m iejscow ego  daja się w w iel­

k iej m ierze  odczuw ać brak zainteresow ania w  śp ie ­

w ie. C hełm ża, m iasto , liczące  13 ty s. m ieszkańców  

posiada n ik łą ilo ść m iłośników śp iew u. T o jest  

napraw dę sm utne. A pelu jem y w ięc do w szystk ich , 

k tó rzy czu ją w sob ie pociąg do śp iew u, by orga­

n izow ali się pod sztandar śp iew aków i podn ieśli 

szereg i m iłośn ików śp iew u.
N iech apel nasz  n ie odb ijesię g łuchem  echem  

w śród S połeczeństw a, lecz n iech g łęboko w ryje 

się w duszę m iłośn ików  i śp iew em zain teresow a ­

nych .

R o z p o w s z e c h n ia jc ie

P r z e g lą d  P o m o r s k i

K in o „ K r is ta l 1 * .

B aczność 1 D ziś ty lko i ju tro podw óny pro­

gram , oraz nadprogram  jako  dodatek . I. „G rze* 
ch y ro zw ó d k i**- P otężny dram at w 8 ak tach . 

Ilustru je on dzieje C hryzeidy , kob iety , k tó ra w yszła  

podw ójn ie zam ąż.

P rzed o trzym aniem  ko losalnego spadku w yszła  

za hrab iego . W krótce po ślub ie  o trzym uje spadek  

po zm arłym krew nym  i .. resztę zobaczym y dziś  

lub ju tro na srebrnym ekranie k ina „K ristal* . 

II. „K ró l z ło te j m ło dzieży". H isto rja dw oj­

ga serc zakochanych . W alka z przeszkodam i, sto - 

jącem i w drodze do szczęścia — zw ycięstw o  

m iłości.

III. Z m ian a m ężó w “ . W  pew nym ho ­

te lu  spo tkały się dw ie rodziny , sk ładające się z m ę­

ża i żony . M ężow ie by li do sieb ie tak bardzo  

podob n i, że ...pow stały om yłk i. W  końcu w szy ­

stko  się  uspoko iło  i życie poszło dalszym  zw yczajnym  

trybem . W szystko razem , 20 ak tów . G dzie w y ­

św ietlają tak ie cuda? D ziś i ju tro ukażą się po ­

w yższe film y w k in ie „K rista l** . przy u licy K ole- 

low ej. Z atem  dziś i ju tro do „K rista lu** 1

R n c h  to w a r z y s tw .
T o  w . śp iew u „E ch o *, L ekcja śp iew u  

odbędzie się w p iątek dn ia 18  bm . o godz. 8 w iecz. 

w lokalu „H otelu D w orcow ego** Z arząd .

C zu w aj ! „G ro m ad a  S tarszych H ar­

cerzy*  ! Z biórka odbędzie się dziś w czw artek , 

dn ia 17 bm . o godz. S 1/^ w iecz. w  lokalu T . C . L .

C zuw aj !

S to w arzyszen ie ku p ców zb o żo w ych  
n as ien n ych n a P o m o rzu , 

flo to w an ie

z dn ia 14  październ ika 1929 r.

C eny za 100 kg . franc stacja , załadow ania 

na P om orzu .

P szen ica dw orska . . . . . . 37 ,75 —  36  75-
Ż yto now e ..................... . . . 22 ,50 —  23 ,50
Jęczm ień dw orsk i . . . . . 25 ,50 —  26 ,50
Jęczm ień targow y . . . . . 24 ,00 —  25 ,00
O w ies ...... . . . 22 ,i  0 —  23 ,00
M ąka pszenna 65 o/o. . . . . 60 ,00 —  63 ,00
M ąka ży tn ia 70% . . . . . 35 ,00 —  00 ,00
O tręby pszenne . . . . . . 20 ,00 —  19 ,00
O tręby ży tn ie , . . . . . . 18 ,00 —  17 ,00

O gólne usposob ien ie chw iejne.

*

d  U l  U H lin ifO T T II I * W ie lk i su p erfilm  czasó w  o b ecn ych , p . t.

§  K I M  M M  G r z e c h y  r o z w ó d k i
G
G

daw niej „C O N C O R D JA :*

K o le jow a  34 .
II. Z n an y film  ero tyczn o  - o b ycza jo w y , p . t.

K ról zło te j m łodzieży
P r o g r a m  p o d w ó jn y ! N ftD P R O O R flM . a r < :v ła b a u ,n a k o m a < i|a, P t . Z m ia n a  m ę ż ó w .

R a z e m  8 0  a k tó w !

T y lk o  S B d n i

D
D

P o czą tek seansó w :

o godz. 7V 2 i 9V 2 w ieczorem . R azem  80  ak tó w '!

Ś w ie ż e  
b y k lin g i, s z p r o tk i, 

f lą d r y ,  ś le d z ie  o p ie k .

i Z a w ija n e , s a r d y n k i,  

s a r d e lk i, ło s o ś ,  

S e r  ty  I ż .  i  s z w a j  c . 

s e r k i d e s .

T e g o r o c z n a k a p u s ta  
i o g ó r k i k is z o n e  

po leca  

lu lja n  R o b a c z e w s k i
R yn ek 14 T e le fo n  127 .

O strzeżen ie
O strzegam w szy ­

stk ich przed rozg ła ­

szan iem  o  m nie  w ieści 

n iepraw dziw ych , a  

szkodzących m ej 

op in ji. R ozsiew aczy  

tychże pociągnę do  

odpow iedzialności

sądow ej.

Z . B a r te lk i

adep t redakcy jny .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  p ią tek , d n ia  18  b m . o  g ó d z. 

9  e j p rzed p o ł. sp rzedam  przy  u l. T o ­

ru ń sk ie j 1 za go tów kę najw ięcej dają­

cem u

5 c tr . le m ie s z y
C h e łm ża , d . 17 . X . 29 r.

(— > G ram o w sk i, kom . sądow y.

y  K o tły  do b ielizny i paszy ocynko w ane 

L a ta r n ie  stajenne (m ark i N etopierz)  

L a m p y  sto łow e i kuchenne  

W ia d r a einalj. i ocynk.

Ż e la z k a do prasow ania  

G a r n k i kam ienne  

K a r n is z e  czysto m osiężne  

S z k ło  sto łow e i prasow ane  

F a jans  i p o rce lana nadający się na każdy podarek  

oraz w szelkie sp rzęty dom ow e i kuchenne  

poleca po najn iższych cenach

W o jc iech B alcero w icz
C h e łm ża , R yn ek 13 .

P P . W ła ś c ic ie lo m  s a m o c h o d ó w
po leca

na d o g o d n ych  w aru n kach  
p o  cen ach o ryg in a ln ych

Opony

Htkl, akcesoria pp.
T a d e u s z R a d o m s k i

P rzed s ięb io rs tw o  ro ln iczo -h an d lo w o
C h e łm ża —  P om orze

B iuro : T oruńska 37 . T elefon 137 .

Z a g in io n y

ffy taz osob isty
N r. 104 w ystaw iony  
dn . 16 . V III. 29 r. 

przez M agistrat w  

P odgórzu  na Jadw igę  
N ordheim ow ą un ie- 

w ażniasięn in ie jszem . 

Jah . N ordheim ow ą

T a n io  n a  s p r z e d a ż :  
B iu rko o rzech o ­

w e z n asad zką , 
że lazn e  łó żko  

d ziec ięce , 2  s to ­

ły , 2 m aterace  
sp rężyn o w e , 

1 sza fa ku ch en ­

n a  (b u fe t).

Z głoszen ia :

S ie n k ie w ic z a  2 3

l i B e z k o n k u r e n c y jn e  o r z e ź w ia ją c e U  

I „ S I I W A L C O * * ! I  
> !  i ł

W o d a m in era ln a ,

- n atura lna i a lka liczn a

|  „ O s tr o m e c k o “ !  |  

p  L im o n ad y ! W o d a so d o w a  
0 P I W O  G R O D Z I S K I E ! II

■ ■ IC

P iw o  s ło d o w e san ita rn e  
b ro w aru b yd g o sk ieg o  

| | . .R A T L Ś !» |
N ajlep sze p iw a

b ro w aru b yd g o sk ieg o , jak : ■■ 

|  „ Z d r ó j W ie lk o p o ls k i1 1 ! I I  

ii P a le  A le  d u b le  ! K o ź la k lf  
i | P o r te r W ie lk o p o ls k i! |  

I I A . D y le w s k i -  C h e łm ż a |  
|  R o p rez . B ro w aru B yd g . - B yd g o szcz  |  
IS u l. T o ru ńska 25 . —  T e l. 123 . s |

O czeii
syn uczciw ych rodziców  
do branży  ko lon jalnej od  

zaraz po trzebny .

J . R o b a c z e w s k i
C h e łm ża , R ynek.


